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RURJER
W a r s z a w a

Wtorek dni?. 6 Kwietnia r. 1830.

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczna  z ip . 2 gr. 20. 
K w a r. z ip . 8. N r p o jedynczy  gr. 5.

W s z y s t k o d in  tr s z a s ik ir h

Ostatnie num era 7, r .  1829 pism pcrjody- 
cznych franCuzkich zawierają dosyć rzeczy pol­
skich, tak pod względem historycznym i s ta ty­
stycznym jak  pod względem ściśle naukowym i 
technicznym. Co do pierwszych wyjęte są po 
większej części z D ziennika Warszawskiego k tó ­
ry  ja k  wiadomo już nie wychodzi. Naukowe 
*aś i techniczne wiadomości tłómnczone są z 
Pamiętnika umiejętności czystych i stosowanych. 
Sam num er listopadowy Buletinu  Ferussaca, 
działu technologicznego, zawiera t> artyków wy­
jętych 7, wspomnionego pamiętnika. Ten do­
wód troskliwości uczonych Francuzów dla po­
gnania stanu nauk i p rzem ysłu  w Polsce, jest  
k ry tyką  dla tych,którzy patrzą  obojctnem okiem 
na wszystko co jest k ra jow e .

We wsi Rozbity Kamień w województwie P o ­
blaskiem, przed m iesiącem , niewiasta powiła 
*zworo dzieci; wszystkie dotychczas pozostają 
Przy życiu.

Nr. g M iotełek N owakowskiego może być 
odebrany przez prenumeratorów w miejscach 
Wiadomych. Pojedynczych Nrów można na- 
k.yc w następujących handlach: D’all T ro z a ,  
^ lagnusa, Klukow'skiego, C iechanow skiego , 
Weirnncra, Ehestaed ta ,  Soliaka, w Sklepie ubo­
gich i w xięgarni S leblera po 2 z ł .  15 gr. Na 
prowincji, wszystkie urzędy pocztowe jeszcze 
Przyjmują p ren u m e ra tę  po z ł .  15 za wszyst­
kie sz tuk 10.

P .  Albei t Sowiński ogłosił  w Paryżu  p ro ­
spekt na dzieło mające wyjść w r. b. pod ty ­
tu łem : Chants polonais nationaux et populaires 
avec accompagneinents de harpe 011 de piano; 
obok te s tu  oryginalnego znajdować się będzie 
tłumaczenie francuzkie przez P . P .  Fulgcm e 1 

F rem on t.  Przy piski mają objaśnić miejsca t r u ­
dniejsze do zrozumienia dla osób nieznających 
Polski.  Śpiewy podzielone są na dum ki,  po­
lonezy', mazurki i k rakow iaki.  Spodziewają się 
wydawcy, iż ich praca tern milej będzie od dam 
przyję ta ,  iż te obznojomiły się z Polską w ro­
mansach Bronikowskiego, a najbardziej płacząc 
nad losem pięknej Barbary i czułej Heleny 
Odrowążownej w Boratyńskim.

Kilka nadesłanych artykułów  o K oronie  Flo-  
rypo lsk ie] ,  k tó re  niemogą być dla szczupłości 
miejsca w Kurjerze Pol. umieszczone, raczą ich 
autorowie z kantoru głów. Kur. Pol- odebrać.

List z Gdańska w Windom, ban d .  umieszczo­
ny ,  zawiera: Otwierają się dość pomyślne n a­
dzieje, względem mających się rozpocząć in te ­
resów zbożowych. Z .pasy  lepszej pszenicy  w 
Anglji znacznie się zm niejszy ły ,  p roduk t zas 
żniw ostatnich w ogólności, je s t  złego gatunku; 
ztąd mniem ają powszechnie , że kraj ten b ę ­
dzie zmuszony szukać zasiłków za granicą, 1 

opinja ta stała się już nawet powodem,do zna­
cznych spekulacji skierowanych ku rozmaitym 
okolicom s ta łego  lądu; szczególnie te ż ,  zwra­
ca ją  uwagę na zboże polskie, mające tyle  wyż­
szości co do gatunku, przed zbożem produkcji 
innych krajów} okoliczność ta je s t  dsis j>ai 2 0
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ważną, gdy cło wchodowe w A n g l j i  a le  p r z e s t a j e  
b y ć  w ysok iem  i nie  ma nadz ie i ,  ażeby  więcej j a k  
do 20 szyi.  8 d. od k w a r te ru  zn iżone  zos ta ło .  
N a  zasadzie daw anych  w s k u tk u  tego od trz ech  
m ies ięcy  po le ce ń ,  ju z  zakup iono  tu  na m ie jscu  
i w P o lsce  o ko ło  5 ,000  ła sz tó w  p szen icy ,  z 
w a ru n k iem  do s taw ien ia  za o tw orzen iem  się ż e ­
g lu g i .  C e n y  s topniow o się  podnoszą : za pię- 
kną° p sz en icę ,  ob ecn ie  najwięcej żądana ,  za k tó ­
r ą  p łaco no  n ied aw n o  po z ł .  p r .  380 ,  dają dzis 
po  z łp r .  420 za ła s z t  i j e s t  w sze lk ie  p o d o b ie ń ­
stwo, że się u t rz y m a  ta o s ta tn ia  cena  , zdo lna ,  
j a k  się z d a je ,  wrócić ro ln ikow i p o lsk ie m u  p r o ­
d u k c y jn e  n a k ła d y  i p rz y n ie ś ć  w łaśc iw y do­
chód: co zaś do ga tun kó w  n a jw y b o rn ie jsz y c h ,  
za te ,  w czasie późn ie jszym , b ę d ą  zap ew ne  je ­
szcze lep ie j  p łac ić .  N ie  ulega ju ż  p raw ie  w ą t ­
p l iw o śc i ,  że  F ra n c ja  n ie  będz ie  w ty m  ro k u  p o ­
t r z e b o w a ć  dowozu, lecz  za to spodziew am y się 
w N id e r la n d a c h  znacznego  o d b y tu ,  na p o ś le ­
d n ie jsze  zw łaszcza  ga tu n k i .  Zyto  zna;dz ie  po- 
k u p  w N id e r l a n d a c h ,  w k r a j a c h  p ó łn o c n y c h  
N iem iec  i w D a n j i .  Ju ż  dziś ,  na  p U cu  n a sz y m ,  
p ła c ą  z a n i e  po z łp r .  150 z a  ła s z t ,  i n ie  zdaje  
n a m  s ię .  ażeby  cena  ta znaczn ie  zn iży ć  się m o ­
g ła .  J ęc z m ie ń ,  g roch  i ow ies,  k tó r e  n ie  są ty ­
l e  w ażnym  d la  P o lsk i  p rz e d m io te m ,  p rz y  w y ­
so k ich  cenach ,  z t r u d n o ś c ią  zn a le źć  b ę d ą  m o ­
g ły  p o k u p ,  bo n ie  b y ły b y  w s ta n ie  zn iesc  k o ­
sztów t r a n s p o r tu .  C e n y  ob ecne  są  n a s tę p u ją ­
ce: Ję czm ień  od 130 do 140 z ł p r . ,  groch od 
160 do 170, owies od 90 do 9 5 .  B y ło b y  do ż y ­
czen ia ,  a ż eb y  P o lsk a  z w iększą  t ro sk l iw o śc ią  i 
W w ięk szy ch  i lościach u p ra w ia ła  s iem ie  ln ia n e .  
J e s t  to bardzo  w ażny  p rz e d m io t  h a n d lu  wywo­
zowego do A n g lj i ,  gdzie  c ło  wchodowe od s ie ­
m ie n ia  n ie  u leg a  odm ianom , tu d z ież  do N id e r ­
lan d ó w  i F ra n c j i ,  gdzie  na żąd an ie  tego p ro ­
d u k tu ,  m o żn a  z pew nośc ią  rachować. P ro w in ­
c je  w ięcej do nas zb liżone C esars tw a  R ossyj-  
sk ieg o ,  n ie  dos ta rcza ją  w ie le  s iem ien ia  i t ru d n o  
j e s t  po jąć ,  dla czego p ro d u k c ja  ta  j e s t  ty le  za ­
n ie d b a n ą  w P o lsc e .

YV ogólności h an d e l  sbożow y z P o ls k ą ,  d a ł ­

by  się b a rdz ie j  ro zw in ą ć ,  a tem  sam em w iększe-  
b y  je szcze  k ra jo w i  tem u  p rz y n o s i ł  k o rzy śc i ,  
gd y b y  się można b y ło  zabezp ieczać  od ry z y k o  
w czasie t r a n s p o r tu  wodą, p rz ez  p o rz ą d n ą  asse- 
k u ra c ję .  D otychczas  m o żna  b y ło  ga la ry  w y ­
s ła n e  7. P o lsk i  do G d ań sk a ,  assekurow ać  w H a m ­
b u rg u ,  za ba rdzo  um ia rk o w an ą  o p ła tą ,  lecz zna-  1 
czne  s t r a ty  w o s ta tn ich  la tach  p o n ie s io n e ,  s t a ­
ł y  się pow odem , że k a p i ta l i ś c i  l l a m b u rg sc y  d a ­
le c y  są od pode jm ow ania  się tego nada l ,  u s i ło ­
w ania  zaś nasze  m ające  na  celu u ła tw ien ie  as- 
s e k u ra c j i ,  p rz ez  tow arzystw o a ss e k u ru ją c e  lo n ­
d y ń s k ie ,  b y ły  b e z sk u te c z n e .  T ru d n o ś ć  ta m o ­
g łaby  b y ć  u sun ię ta  p rzez  za ło żen ie  tow arzystw a 
zab ezp iecza jąceg o  w W arszaw ie ,  j e s t  to w sa ­
m ej r z ecz y  p rz e d m io t  na na jw ię k sz ą  z a s łu g u ­
ją c y  uwagę. T ow arzys tw o  t o ,  znając  d o k ł a ­
d n ie  m iejscowe s to su n k i ,  n a j la tw ie jb y  m o g ło  
ustanowić p raem ia ,  z je d n e j  s t r o n y  na jm nie j  
u c iąż liw e  d la  p ła c ą c y c h ,  z d ru g ie j ,  p rz y n o s z ą ­
ce d la  tow arzys tw a dochód, z d o ln y  u trzym ać  
e x y s te n c ja  tej in s ty tu c j i ,  tak  uży teczn e j  d la  p o l ­
sk ie g o  h a n d lu .  Co do drzew a dosta rczanego  z 
P o l s k i ,  zdaje  nam  się ,  że takowe zna jdz ie  o d ­
b y t  p e w n y ,  szczególn ie ,  j e ż e l i  w łaśc ic ie le  b ę ­
dą  rob ić  dobry  w y bó r  co do g a tu n k u .  A n g l j a n i e  
k u p u je  w praw dzie  ty le  d rzew a ile  p rz e d te m ,  
lecz  za to żądan ie  tego p ro d u k tu  we F r a n c j i ,  
i le  z k o n t r a k tó w  w zg lędem  dostaw y n a  rzecz  
r z ą d u  f ra n cu zk iego  z ro b io n y c h  w nosić  m o żna ,  
b ędz ie  b a rd z o  znaczn e .  U dało  nam się otwo­
rz y ć  now y o d by t  w P o r tu g a l j i  na drzew o dębo- 
we? p rzygo tow ane  zw łaszcza do ro b o t  b e d n a r ­
sk ich .  O sta tn ie j  je s ie n i  w y s ła n y  b y ł  z G d ań ­
sk a  do O porto  t r a n s p o r t  tego tow aru ,  p ie rw sz y ,  
ja k i  m ia ł  m ie jsce  w ciągu ze sz ły ch  la t  dw udzie ­
s tu ;  t r a n s p o r t  te n  b y ł  b a rd zo  dobrze  p rz y ję ty  
i m am y  n adz ie ję ,  że o d tąd  ro zpo czną  się s ta łe  
z k r a j e m  ty m  s to su n k i .  W ro k u  b ieżą cym  nie  
b y l i śm y  jeszcze  w s ta n ie  czynić  zadosyć  z le c e ­
n iom ,- 'm ającym  za p rz e d m io t ,  m ąk ę  n a d s y ła n ą  
do naszego m ias ta ,  w ty m  ce lu  ażeby  do N e w ­
fo u n d la n d  e xpedyow aną  b y ła ,  a to z po w o du ,  
że sp rze d a ją cy  n ie  mogą jćj o d s tąp ić  w niasze j



fcenie nad 2d szyi. za beczkę w gatunku 1, a 
21 szyi. w gatunku 2, licząc w to wszystkie 
koszta, aż do chwili dostawiania nabrzeg, z po­
trąceniem 4® eskonty na korzyść kupującego, 
«eny te są wyższe od llamburgskich, co zwra­
ca kupujących do tego ostatniego miasta. Naj­
lepszą amerykańską mąkę, w Anglji sprzeda­
ją ze składu po 27 szyk co jest bardzo tanio, 
brudno jest wprawdzie dziś już, z pewnością 
wiedzieć, ile wynosić bodzie najem okrętu ma­
jącego uskutecznić transport mąki z Gdańska 
do Londynu, w ogólności jednak zdaje nam się, 
ie  koszta najmu będą umiarkowane, i że nie 
przejdą 2 szyi. 6 d. do 3 szyi. od beczki.

Zamieszczone w jednem piśmie warszaw- 
skiem ogłoszenie o zabłąkaniu się dziecka, d a ­
je powód do ogłoszenia następującego zdarzę- 
nia:dnia onegdajszego pewna mężatka w towarzy­
stwie swej siostry, w chęci zrobienia niektó­
rych sprawunków, wyszła do sklepów, a ze 
dzień pogodny dozwalał przechadzki i dzie­
ciom, zatem wzięła z sobą synka 3 letniego; 
w sklepie jednym na Krakowskiem Przedmie­
ściu zająwszy się wyborem towarow, nie spo­
strzegły iż chłopiec {wyszedł przed sk le p , 
po chwili krótkiej nieujrzawszy obok siebie 
dziecka wybiegają ze sklepu , lecz i tam go 
niepostrzegając rozbiegają się na dwie strony; 
szczęściem przecież iżjcdna z nich to jest ciotka 
małego, poznawszy zdała o kilkadziesiąt k ro­
ków po kolorowej czapce oddalające się dziec­
ko, przy podwojonym biegu dopędziła je, lecz 
me same, ale prowadzone przez uchodzącą* min 
jakąś nieznajomą kobietę; w pierwszej Więc 
chwili przestrachu i podziwienia, pomna je ­
dynie na stan czułej matki, na tyle się 
zdobyć tylko mogła, iż wyrwawszy dziecię z 
rak nieznajomej, pospieszyła na powrot z nim 
ku matce, niezgłębiając i niebadając nieznajo­
mej przywłaścicielki o prawdziwe powody lub 
cel uprowadzenia dziecka. Wypadek ten o 
małą chwilkę tylko zpóźniony wiele byłby 
sprawił sm utku, żalu, a może i rozpaczy dla 
csułej matki; potrzeba bowiem było, aby ucho- 
dzący winną tylko jaką ulicę byli się zwró­

cili, jużby nie tak prędko powrotem dziecka 
cieszyć się mogła. Niech więc powyższe zda­
rzenie posłuży matkom za przestrogę i będzie 
nauką, iż nigdy nie jes t  zbyteczną ich ciągła 
baczność nad dziećmi.

Dnia wczorajszego w ciągnieniu 3 klassy lot: 
klassycznej, główniejsze wygrane padły jak 
następuje: Nr. 3915 wygrał zł. 12,000; Nr.
13,923 zł. 6000; Nr. 14,679 zł. 4000; Nr. 
4952 zł. 2500; N r - 13,921 i 21,061 pozł. 1500; 
po złp. 1000 wygrały Nra 9253, 12,094, 12,370 
i 25,411, po zł. 750 Nra 6289, 10,432, 12,933, 
17,631, 18,956, 19,452, 21,983, 22,270, [23,032 
i 28,521.

D. 1,2, i 3 b. m. wprowadź, przez rogatki warsz. 
prags: żyta kor. 412; pszenicy 446; grochu 51; gry­
ki 15; jęczmienia 68!; owsa94I; siana fur 440; slę- 
my344> drzewa 1353; węgli 112; m ąki pszennej 9(1; 
żytnej 201; gryczanej 42; kaszy  jęczmień. 60; gryczanej 
— jęczmiennej —; wotów 959 cieląt 355; wieprzy 738; 
haranów 1148; drobiu 1017; masta funt. 131; sło ­
niny po łci—; piwa beczek 55; gorzałki garcy —; ja j 
3609 kóp; sera 3101 sztuk.

D. 2 z. ni. płacono na targach warsz. i prag-.żyto 
od 8 do gr 15 ; pszen. od 16 do 20; groch od — do 
_  g r— ; fasolę od — do —; gryka od — do— jęczmień 
od 7 do 8; ow’ies od 6.j do — ; mąkę psz. pyt. od 
14 do 15 j ;  żytną pyt. od — do — ; ia szę  jaglaną od
20 do 24; gryczanę zwycz. od 15 do 16; gry. drob.
od 28 do 32; jęcz.razo. od 10 do 12; ordyn. od —
do —; sążeń drzewa sos. od — do 30; woły od 6
do 16 <luk: cielęta od 8 do 18; barany od — do — 
wieprze od 36 do 100 z l.; masta funt 26 gr. do zt. 1 
sion. funt 16 groszy*

Przyjechali do IVarszvwy — Grzymalina Micha­
lina 570 D ługa; Karaś Michał 739 Rym arska; Łą- 
czyński Teodor b. jenerał 584 D ługa ; Radwan b. je­
nerał tam że; Woliccy Jan i Konstanty 6n3 Bielań­
sk a ; Raczyński Andrzej 522 Podw ale; Walewska 
Rozalja tam że; Ostromęcki Andrzej 1064 Kieltz ; 
Skrzyński Wincenty tam że; Słupecki Józef tam że; 
Borkowski Józef 476 Now. Senat., Kruszyński Mie­
czysław tam że; Leon Zaluskowski z Skotnik 414 
Gerlach.

D z iś  z ra n a  s to p n i c iep laj 1. —  W c z o ra j w p o lu i lu ie  4.

b^śj^wbomoset £̂ <t<jVrtnk%nG

O t o  jest mowa, którą król J. szwedzki, sejm 
W Sztokolmie zamknął: “ Mości panowie!
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Chociaż sejm t rw a ł  dłużej o rok, niż k o n s ty ­
tuc ja  przepisuje, jednak  nie zm ienił  on praw 
zasadniczych, na których lud ciągle chce sit? 
op ie ra ć ,  ufając przewodnictwu swego k r ó l a ,  
po leg ł  na konstytucyjnych jego zasadach; p rz y ­
pom nia ł  sobie rok 1810 i porów nał zn im  te ­
raźniejszość. Do obrony ich powołany, wnet po­
znałem  pierwiastki wielkości, k tó re  kraj j e ­
szcze posiadał. Na tych pierwiastkach opar­
łe m  system , przez k tóryście  samym sobie 
zostali oddani. Pośród politycznych poruszeń 
ustalil iście wasze prawa, ale nie można b y ­
ło  poprzestać na tern; wojna i zwycięztwo m u ­
s ia ły  je  potwierdzić. Zarówno moją adm ini­
strację , jak  moje boje w jej sprawie uwieńczył 
pom yślny  skutek .  Opatrzność zaprowadziła 
m n ie  d a le j ;  jak  sięgały życzen ia ,  k tóreście  
mieć mogli. P rz ed  20 laty by ło  w sta roży­
tnej i wojowniczej Szwecji zaledwie 2,400,000 
ludności,  teraz ma o m  blisko 3,000,000 m ie­
szkańców. D łu g  53 miljonów cięży ł na k ra ­
ju  ; teraz umorzono z niego 44 miljonów. R o ­
ku  1812 znajdowała się na budżecie summa 
2 ,650,000 tal.; wciągu lat nas tępnych zm niej­
szyła się ta summa niemal o część piątą. 
Dawniejsze bezpośrednie podatki rówmie 
zmniejszone zostały. Przy zagajeniu sejmu 
uwiadomiłem was, źe bank pomnożył gotowi­
znę prawie o rniljon; teraz m°g? dodać, żew 
samym roku 1829 p rzyby ło  w banku gotowi­
zny 800,000 talarów. Połączenie dwóch mórz 
kosztowało 5 miljonów; jes t ono już bliskie 
ukończenia. Śmiała ta m yśl w całości od was 
wyszła ; początkowo zgodziliście się na p i ą j e .  
dnom yślnie, później dała ona powód do spot 
rów; winszuję sobio żem się p rzy łoży ł  do ich 
załatwienia. Administracja moja wbiegu swot 
fan zmuszona była zatrzymać s ię ,  gdyż pot 
trzeba  by ło  szukać źródła u t r u d z e ń , które 
jćj stawały na przeszkodzie i dla tego nie 
mogła s i ł  nowych i ducha narodowego, nowo 
przekształconego narażać na niepewne zm ia­
ny. Ochroniła  ten półwysep od nieszczęścia 
uiezgód domowych i onego zgubnych skutków.

Pokonałem  powaby dumy i s iły  oręża I za­
mieniłem  je w pomniki praw majestatu. Je ­
stem raczej pojednaw cą, niż m onarchą ,  r a ­
czej sędzią ,  niż panującym Usiłowałem pod- I 
nieść prawodawczą p re rogatyw ę ,  nie tracąc  
z uwagi moralnego monarchizinu bodźca; sło- 
ffem, poświęciłem wszystko jedności i pomyśl- ‘ 
ności obudwu królestw. Przejęci uczuciem spól- 
nych potrzeb, przestal i  Szcwdzi i Norwegczy- 
kowie krew przelewać i niweczyc swe mająt­
k i .  Usiłowałem zaszczepić w nadchodzących 
pokoleniach te p rzym io ty ,  bez k tórych  oby­
watel dzielność swoje utraca. Przymiotami te- 
mi są P ra tvda  i  spraw ied liivo ic .  Z niemi po­
zostanie Skandynawja niepodległą. Z prawnej 
zwierzchności udzielonej rządzącym , wynika 
szczęście ludów i sława ich im ienia . Po ubez­
pieczeniu waszych praw  politycznych w szyst­
kie moje usiłowania zmierzały do utrzymania 
ugody zasadniczej; w niczem jej nie naruszy­
łem . Spokojność i pokój są przedmiotem mo- 
jój pieczołowitości.  Ażeby utrwalić te szczę­
śliwe wypadki, wzniosłem tron na łonie na­
rodu i powierzyłem  go waszej straży. Zasło- 
nreni tarczązgody, doskonalić możemy na p rzy ­
szłość nasze prawa i ułatwiać ich wykonanie 
prostein ich ułożeniem. Owa jasność, k tórej 
zarówno pragną  udający się do sądów, jak sa­
mi sędziowie, zapewni wszystkim bezpieczeń­
stwo, a dojrzała rozwaga prawników będzie mo- 
gła przewodniczyć postanowieniom p rz y sz łe ­
go sejmu. Szczególniej winniśmy' zwrócić uw a­
gę na prawo o sukcessji, i na hipoteczne bez­
pieczeństwo własności.  "Wierzyciele i d łu ż n i­
cy, wszyscy mają potrzebę szukania silnej r ę ­
kojmi w rewizji kodexu. Powtarzam wam, co 
już  powiedziałem przy innej sposobności: Na­
rody nie są podobne do osób pojedynczych.
Te częstokroć b u r z ą , chcąc za Wiele od ra ­
zu poprawiać; narody przeciwnie oczekują u- 
mocnienia swojego bytu  od powolnego biegu 
czasu i doświadczenia. Zabezpieczmy wszy­
stkie wasze interes.) i przystąpmy tak do dzie­
ł a ,  iżby cz łow iek , żyjący z p r a c y ,  nie miał

• *
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po t r ze by  obawiania się s t r a t y  sp«sobu do życia  
między  w c z o r a j  i j u t r o .  Jeś l i  r ep r eze n t a c j a  
ludu  po t r zebu j e  p o p r a w y ,  n ie  z ap omina jmy  
n i g d y ,  że 4  s tany od 3ch wieków sk ł ada j ą  
ko ns ty tu cy jn e  pods-awy monarchj i .  K on i ecz ­
ność wymaga ł a  podwyższeni a  pens j i  u r z ę d n i ­
ków cyw i ln yc h  i wo jskowych.  Z ukon t en towa­
ni em w i d z i a ł e m ,  w j ak i  sposób użyl i ście  na 
l en  cel  p r z ew yż k ę  p rzychodów.  Zezwo leni e  
*umm na sp r zę t  wo jenny ,  obronę  k r a j u  i p u ­
bl i czne  s zko ły  p r ze j ę ło  mn i e  wdzięczności ą.  
Mam wam t akże  podzi ękować  za p r zy j ęc i e  m o­
jej  p ropozyc j i  dla dobra  właśc i cie l i  z iemski ch .  
T y m  sposobem us t a lony k r e d y t  wywiera  po ­
m y ś ln y  w p ł yw  na p r zenoszen i e  dziedzictw i 
stanic  się po t ę g ą ,  jeś l i  n im  p r ze zo r n i e  dzi a ­
łać  będz i em y- , ,  Kró l  z ako ńc zy ł  swą mowę  
sk r e ś l en i em s tosunków z ew nę t r zn ych  Szwecj i ,  
Wspomniał  o spodz iewanej  żeg ludze  na czar -  
nćm morzu  i n a po m n ia ł  n a r ó d ,  aby'  godni e  
ocen i a ł  r z ą d ,  pod  k t ó r y m  żyje .

Uwagi nad o s t a tni emi  wypadkami  w P a ry żu ,  
*ap e łn i a j ą  za równo f r anc uzk i e ,  j a k  ang ie l ski e  
gazety.

Xiąże Leopo ld  Sas ko -Kobur sk i  otrzy m a ł  n i e ­
po my ś l ne  z Grec j i  wiadomości .  Z tego po ­
r o d u  odłoży  j e s zcz e  swój wyjazd do t r z ech  
tuiesięcy.

W L i r e r p o l u  z r ządz i ł  poża r  d.  21 marca  w 
Jednej  tamtej sze j  cu k i e r n i  na 25 ,000  f. s.
szkody.

Xiążc  Da rm sz t a dz k i  j e s t  n i ebezpi eczn ie  cho- 
*‘y ; ogłoszono j u ż  9 bu l e ty nó w o s t anie  jego  
zdrowia.

Niej ak i  P .  B i r t e lm  w L ond yn i e  wys t aw i ł  
powóz,  w k tó r y m  można  być  bezp i ecznym od 
największej  ban dy  rozbó jn ików.  Zna jdu je  się 
w n im  bowiem 100 p r zy rzą dzo ny ch  s t r z e lb ,  
k tór e  dają  ognia za j e d n e m  po rus zen i em  sp rę -  

< 4 J n y .

W D ub l i n i e  odby ło  s ię n i ed aw no  w ie lki e  
Zgromadzenie  l ud u  na k tó r e m  uchwalono 
ł*etj c j ę  do p a r l a m e n t u  o p r z ywrócen i e  praw 
' ' j b o r ó w  40  s zy l i ngowym osadnikom* A le n i e

ty lko  tego p rawa  do m a ga  się lud w tej  petycj i ;  
żąda on powszechnego  p r awa  g ło sowan ia  d l a  
ca łego  l u d u .  To  samo zg romadzen ie  uchwa l i ­
ł o  dla Pana  O ’Connel l a  p r z y d o m e k  O ’Con ne l l  
z gór .

Londy ńsk i e  towarzystwo do rozszerzania  s z kó ł  
w k r a j u  i z ag ran i cą ,  o t r z yma ło  r a pp o r t ,  p o d ­
ł u g  k tó r ego  sys tem Lankas t r a  upowszechn ia  
się iv szko ł ach  g r eck ich .  I  t ak  na wyspi e  Sy-  
r a ,  uczy się w e d łu g  tej me tody  500 d z i e c i ,  n a  
wysp ie  Zea 140; na wy sp i e  Andra s  120,  na w y ­
sp i e  T ino  150,  n a  wyspi e  Miconi  155,  a n a i n -  
n y c h  wy spach około  600 dziec i .  Podobne  :■ .  c o - 
ł y  z ak ł ada j ą  w Morei .

FI-“- ^onoszą  z L izbony,  ż ema rg rab i a  Chaves ,  nie-  
gdv u lub i en iec  Don Migucla ,  a późnie j  w n i e ­
ł a s k ę  p op ad ły ,  żyć p r z e s t a ł .

P r z y  b r zegach  wyspy  Madej ry  za t oną ł  ok rę t ,  
na  k t ó r y m  się znajdowal i  Po r tuga l czykowi*  
emig ranc i .

Rząd  h i s zpańsk i  ż ąd a ł  n iedawno  od r zą du  
w y s p y  Haj ty  oddani a  wschodnie j  części  tej  n i e ­
gdyś osady amer yk ańs k i e j .  P r e zy d en t  B o y e ro d -  
mówi ł  zup e łn i e  i u w iad o mi ł  mieszkańców w 
pub l i c zne j  odezwie o odpowiedzi  swojej .

Między  Bo l iwnrem i P a e z e m  n i e  p r zys z ło  
j e s zcze  do  kroków n i ep rzy j ac i e l sk i ch ,  a l eob a -  
dwa ma ją  zg romadzone  wojska .  Wszel ako u s i ­
ł o w an iem  j e s t  rządów’ w Buenos -Ayre s  i S a n ­
ta F e ,  ażeby pokój  n i e  b y ł  na ru szony .

Król  ueapol i tański  wyjedzi e  z Madry tu  d op i e ­
ro po S.  w ie lk a n o c n y c h ,  a w po łowie  maja 
p r zybędz i e  do Pa ry  ża,  S łychać ,  że p ro s i ł  dla 
syna  swego,  xięcia Kalabr j i  o r ę k ę  x ięźni cz-  
ki Ma ty ldy  , na js tarsze j  córk i  k ró l a  baw ar ­
ski ego.

K i lku  p u ł k o w  ników w woj sku  f r anc uzk i em ,  
p r zeznaczonem do wyprawy  przec iw Alg i ero­
wi,  poda ło  się do dymiss j i .

S łychać ,  że Angl ja  ofiaruje Francj i  p o ś r e ­
dni c two  dla ukończen i a  sporów z D a j e m Al ­
g ie r sk im .
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■P. R jbeaup ierre  o trzym ał od sułtana po osta-
tn iem  posłuchaniu tabak ie rę ,  oszacowaną na 
20,000 piastrów, a tłóinacze jego P .P .  Fran-  
k in i  i Wołków, otrzymali także tabakiery, z 
k tó rych  każdą cenią na 5,000 piastrów.

Karnawał w Stambule b y ł  bardzo wesoły. 
Turcy  nie zabraniali maskom [pokazywać się 
na ulicach. Ale z początkiem postu napom- 
n ia ł  su łtan  możniejsyych panów, ażeby żyli 
wstrzemięźliwie i wspierali ubogich.

W ostatnich dniach lutego by ło  w Napoli di 
Rp man i a tak mocne trzęsienie z iem i,  iż ’< /-  
ka domów zamieniło się w gruzy.

K a n a ł  ch iń sk i zwany cesarskim je s t  najw ię­
kszym na  kuli ziemskiej kanałem; zawiera bo­
wiem 120 mil geogr. długości. Jako niegdyś 
w Egipcie rzeka Nil by ła  najważniejszym p rze d ­
miotem krajowej adm in is t rac ji ; tak  samo i w 
Ghiuskiem państwie rząd zwraca najpićrwszą 
uwagę swoję na wodne komunikacje.

( R cm u sa t.)
C h iń sk i m a r , rozciągający się wzdłuż p ó ł­

nocnych granic tego ogromnego państwa, je s t  
największym na kuli  ziemskiej m urem ; zawiera 
bowiem 150 mil geogr. długości; wysokość i 
grubość tego m uru  niemniej zadziwia; wyracho­
wano, że sześcienna ornego objętość większa je s t  
od sZeściennćj objętości wszystkich kamieni i 
ceg ie ł,  z k tórych  powstały wszystkie razem bu ­
dowle i mury w całej Anglji i Szkocji: W yra­
chowano także, że m aterja ły  składające m ar  
chiński dostateczne by łyby  do wystawienia mu­
r u  zwyczajnej wysokości i grubości n a  około 
k u l i  ziemskiej. Jeden z wielkich historyków 
tegoczesnych twierdzi, że ten m ur ,  jest symbo­
licznym znakiem państwa chińskiego, i n ieja­
ko godłem charakteru mieszkańców, którzy nie 
lubią cudzoziemców, n ie wchodzą z niemi w ża­
dne stosunki, i od reszty świata są oddzieleni 
m urem  moralnego wstrętu  i kam iennych u p r z e ­
dzeń.

Język  chiriski jes tp raw dziw iebabilońskąwie-  
żą ludzkiej mowy. Chińczycy liczą 80,000 l i ­
t e r  z k tórych  każda inaczej się wymawia !j! Naj­
większym uczonym w Chinach udało się zale­
dwie wynaleść 211 tak zwanych kluczów , za 
pomocą których ułatwiają sobie używanie swe- 
go języka .

Z a b y tk i p rze sz ły c h  w ieków  n a tu ry .  Wiado­
mo pow szechnie , że w wielu okolicach kuli  
ziemskiej,  wre wnętrznościach gor, albo i na p ła ­
szczyznach, w niewielkiej częstokroć głęboko­
ści znajdują się pokłady kości zwierząt, obecnią 
już  nie islnących w naturze; uczeni nazywająte 
pokłady  chaotycznym osadem pierwotnego po­
topu. W wielu innych miejscach ukazały się 
ogromne pokłady  koralów, muszli morskich, 
ziół i roślin morskich; co jest, wyraźnym śla­
dem, że kiedyś te okolice m usia ły  być dnem  
morza. Te pamiątki elem entarnych  rewolucji, 
te olbrzymie groby zapadłych wieków w dale­
kiej przeszłości przyrodzenia, mają bliski zwią­
zek z człowiekiem; po części wyjaśniają dzie­
je  rodu ludzkiego. Niedawno, przed 9 laty od­
k ry to  w Yorkshire w Anglji jaskinię  nape łn io ­
ną powigkszej części kościami i skeletami hyen , 
tegoż samego gatunku, jaki się obecnie znajdu­
je  W południowej Afryce. Filozof Schubert 
czyni uwagę w swojej Iiistorji natu ra lne j ,  z po­
wodu tćj jaskini,  iż nawet przypuścić nie godzi 
s ic ,  jakoby ta warsta  kości hyen ,  między któ- 
rem i znajdują się także kości i skie le ty  nie- 
dzwiedziów, wilków, słoniów, wielkich je len i ,  
i jedno-rożców, miała być wyrzucona na ląd 
angielski przez fale  morskie z dalekich p o łu ­
dniowych okolic. Owszem rozumie ten głębo­
ki badacz przyrodzenia ,  jakoby owa jaskinia 
b y ła  raczej, w odległńj. przeszłości schronie­
n iem trzody hyen , które tamże nagrom adziły  
kości innych zwierząt. Albowiem drapieżna 
hyena żywi sią kościami, pożera skelety i ciała 
z grobów wygrzebuje. Jakaż niezmierna różni­
ca między dzisiejszą Anglją do tak  wysokiego
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stopnia ucywilizowaną, miedzy temi bujnemi, 
'^yzneini, sprawiohemi i zasianemi polami, mig- 
“*7 tym wytworem przem ysłu ,  między ogrodą- 
1111 tej w'yspy rozkazującej wszystkiemu morzu, 
a ową [Anglją wieków barbarzyńskich  k iedy 
'Jeny  tam koczowały, która niegdyś była sie­
dliskiem olbrzymich potworów południowej 
strefy ; zwrotnikowego nieba !!

Stosunek cz łow ieka  do k u l i  z iem sk ie j .  —  
M»ssa ku li  ziemskiej zawiera 2650 miljonów 
lu*l sześciennych. I luż nie trzeba było do­
świadczeń, ile rozumowań, ile wiadomości do 
tego o d k r y c ia ! — Stworzenie, k tóre  się czło- 
VVlekiem zowie n ikn ie  jako drobny p roszek  w 
Porównaniu tej ogromnej massy ziemskiego 
Sl°bu, k tóry  nawzajem jest tylko drobnym pro­
ż k ie m ,  w porównaniu z massami daleko ogro- 
^ n ie j s z e m i , rozsianemi w przes trzen i!  W i e 1 - 
weść ciała ludzkiego dochodzi zaledwie do J 
stop sześciennych; a zatem jeśli na jedng mi 
żpśc ienną  policzymy 13,144’250 stóp sz< 
■ściennych, człowiek nie jest jeszcze ani: 
3»483,226,250,000,000,000,00(ni| częścią kuli  
*!ein ik iej! ! W mniejszym zostaje stosunku do 
leg» globu, aniżeli najdrobniejszy robaczek do 
’i^jwyższego drzewa,(które jest jego siedliskiem. 
(pesch ich te  d e r  U  rw e l tv .K ruger . ) —  W Izydzie 

olskiej z roku 1826 znajduje się ciekawa roz- 
Prawa o ku li  ziemskiej, z której kładziem y na- 
’tfpującie słowa.

Z naszą miarą cza.su, p rzestrzen i i chyżości 
*aWgze w grube zabrniem y b łędy .  JNie jedne- 

.ll> nawet życie człowieka zdaje się być d łu -  
£le> a dzieje ludzkie, blisko 4 ,000 lat sięgają-

10 
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sze-

ce> dziejami bardzo staremi. A chociaż chy-’ rZPC 
osc człowieka, kuli działowej,.a nawet ciał n ie ­

bieskich, zaledwo w jakim stosunku do chyżo- 
promienia słonecznego, przebiegającego 40 

Jsięcy mil na jedng sekundę k ładz ioną  być 
Ułożę, przecież zdaje się być rzeczą do prawdy 
Pudobną; iż światło z od ległych dróg mlecznych 

°pićro nas teraz dochodzi, a z odleglejszych 
Cr> może nas dopiero po milljonacli la t  dosig- 

Shie., .

a  K u la  z ie m s k a  w ro c z n y m  sw o im  b ie g u  o p i­
s u je  z n a m i k o ło  o 40 m ill jo n a c h  ś r e d n ic y ;  a 
p rz e c ie ż  a n i  o k o , a n i  n a rz ę d z ie  ta k ie j  d o s k o n a ­
ło ś c i  d o tą d  s ię  n ie  z n a l a z ło ,  iż b y  ró ż n ic a  we 
w z g lę d n e m  p o ło ż e n iu  g w ia z d  s t a ły c h  d o s t r z e ­
ż o n ą ^  p o ło ż e n ie  to  p rz e z  p e w n y  k ą t  w y ra ż o n e
b y ć  m o g ło . , ,

« J e d e n  św ia t słoneczny , w pośród n iezliczonych 
orszaków  niebieskich b r y t ,  hołduje d ru g iem u ; jedna 
m leczna droga toczy  się po sw oim  nieskończonym  
szlaku  w ok o ło  d ru g ie j; m leczne drogi tow arzy szą  w 
postaci Sa tellitów  potężniejszym  m assom ; a  gdy  się 
w te  g łębie nieskończoności siłą  ludzkiego rozum u 
przedzreć  zap ę d za m y , slup ieją  nasze zm y sły  i prze­
konyw am y s ię ,  że w m ózgu człow ieka , tej drobnćj 
i  ciemnej m iazdze zw ierzęce j, n iem asz m iejsca ni 
s iły  na  objęcie tajem nych  nieskończoności w yobra­
żeń. »

« Od 4,030 la t  p a trzy m y  na ruch św iatów  słonecz­
n y c h , k rążąc w tow arzystw ie  słońca po niezm ierzo­
nych niebieskiej g łębi przestw orach ; a  w szelako z a ­
ledw o w tern do znikom ych przyszliśm y postrzeże*. 
Zaw sze zdajem y się na ty m  sam ym  punkcie św iato­
wego ogrom u zostaw ać; a  odległości biljonów  m il ,  
w przeciągu tysiąca  l a t , w życiu k ilkuset pokoleń , 
zaledw o do wielkiego obrotów  rachunku  w prow adzo­
ne z o s ta ły !  Co nasi astronom ow ie d o strzeg li, to  z 
tak iego stanow iska ocenione, zaledw o ruchem  nazw ać 
można. Dopiero w roku 17*6pierw szy L a  Land w padł 
na dom ysł o ruchu system atu  słonecznego , co pó­
źniej H erschel niejakiem i stw ierdził dow odam i,»

« Niech więc m yśl nasza  do wielkiej n aw y k a  sk a­
l i ; bo za  spojrzeniem  w n iebo , spe łz ła  d robiazgow a 
w  naszem  ręku m ia ra , podług k tórej c z ło w iek , w  
zw yczajnem  ż y c iu , w łasny  b y t  i o taczające go a 
bliska  przedm ioty  w ym ierzać naw yknął. » — Nie bez 
rozm ysłu  przytoczyliśm y te  rozum ow ania! Z nich 
najlepiej pokazuje się nie to co w iem y , ale raczej 
to czego nie w iem y. Pow iedziano o nauce człow ie­
k a  : że jes t w ielkie nic. L ecz  za  spojrzeniem  w  nie­
b o , i uw ażając  to, czego nie w ie m y , w ypadałoby  
rzec  o nauce cz ło w iek a : źe jest m ate i bardzo m a­
leńkie nic  ! Jeżeli to  w szystko razem  ściślej roz trzą- 
śn iem y , jeśli w eźm iem y pod rozw agę te św ia ty  św ia­
tó w , te  drogi m leczne, te orszaki b ry t n iebieskich; 
czyliż jeszcze po tak ie j rozw adze trw ać  będziem y 
w zuchw ałej m y ś li: jak o b y  człow iek z d o ła ł odga­
dnąć tajem nicę n a tu ry  na drodzę tych  postrzezeń 
u lo tn y ch , ty ch  m aleńkich dośw iadczeń , z k tó rych  
pow sta ła  jego nauka, k tó rą  on nazyw a um iejętnością 
p rzy ro d zen ia?  Szum ne nazw isko i Chlubny ty tu ł!  
Lecz w te m  więcej pozoru, jak  isto ty . Postrzeżenia z 
4,000 la t  w jedną  całość z eb ra n e , p rzekonały  zale-
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t lw ie  a s t r ó h o m ń w ,  ż e  ten  ich  p u n k t  n i e r u c h o m y ,  
to  s to n c e  K o p e rn ik a  i H ersz ta  r a z e m  z  c a ł y m  s j  S t e ­
rnem s ł o n e c z n y m ,  r a z e m  z e  w s z y s t k i e m i  g w ia zd a *  
m i ,  k tóre  o n i  s ta te m i  z o w i ą ,  p o r u s z a ją  s ię  n iezn a -  
n y m  nam o b ie g ie m  i d ą ż ą  w n ie z n a n e  n a m  s tro n y  
A  z a te m  s ą  s y s t e m a t a  s y s t e m a t ó w ,  ś w i a t y  ś w i a t ó w ,  
ja k  p i s m o  m ó w i !  S ą  z a p e w n e  in n e  s ł o ń c a , k tó re  
m o ż e  po  m il jon ic  la t  n a s tę p n y c h  p o s t r z e ż e n i  i a* un 
k ó w  n a z w i e m y  n ie r u c h o m e m i , a k t ó r y c h  m e ru c h o -  
m o ś ć  w  o k r e s ie  d a l s z y c h  j e s z c z e  z n o w u  o
k a ż e  s ie  w ą t p l iw ą .  K iedy/ ,  d o p r o w a d z i  nas  a s t io n o  
m ia  n a s z a  do  p u n k tu  r z e c z y w i ś c i e  n i e r u c h o m e g o ,  
do p r a w d z i w e g o  s ł o ń c a  w s z y s t k i c h  r a ze m  ś w i a t ó w  
w p o w s z e c h n y m  s y s t e m i e  n a t u r y  ■

)

O s t a t e c z n e  p r z y s ą d z e n ie  d om u  N e r  335 w W a r s z a ­
w i e  p r z y  u l i c y  R y n e k  N o w e g o  M ia s t a  p o ł o ż o n e g o ,  
p r z e z P  p u b l ic z n ą  l i c y t a c j ę  w ° d r o d z e  d z ia łó w  p rzed  
W ż i .y m  S ę d z ią  K r e c z u n o w i c z e m  na d. b k w i e t m a  b. 
r w  T r y b u n a le  C y w i l n y m  w y d z i a l e  Mt > m, o g o u z .  
4tej  z  p o łu d n ia  o d b ę d z ie  s ię .  W aru n k i  i n - Z ' d r z c c o i o -  
ż n a  u W g o  G r e f f k o w ic z a  P i sa r z a  l  r y b u o a lu  w j d z m  
ł u  4 g o  i u p o d p is a n e g o  p r z ed a zą  y ryg; ją  t,  
W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  R y n e k  N o w e g o  m ia s t a  N e !  343  
z a m i e s z k a ł e g o . — Jan Z a le s k i  I atrtm-

K t o b y  s o b ie  ż y c z y ł  do  w y s a d z a n i a  dr ó g  i do  o z  
d o b y  k lo m b ó w  o g r o d o w y c h ,  n a b y d z  r o z n e g  S 
k u  d r z e w e k  i r o ś l i n ,  jak np. p ięć  i w i ę  J 
w y c h  to p o l i  w ł o s k i c h ,  topoli  b a l s a m i c z n y c h ,  k a s z  a  
n ó w ,  b z u  l i l a ,  b z u  b i a ł e g o ,  b z u  p e r sk ieg o  , a U c j  ,
g e o r - i n i ó w  w r ó żn y ch  p i ę k n y c h  k o lo r a ch  i g a tu n k a c h
S i e j  z  p o t a ż e r y j n y c h : Hanców
tr z e c h l e t n ic h  i c z t e r o le tn ich  d o b i e g  » >

d z y  t e m i ,  d r z e w a  tu l ip a n o w e g o  ( ł a l n id e n d io n  l u  pi 
f e r a )  , z n a jd z ie  adres  nv k a n to r z e  g ł ó w n y m  K urjera

M a m  ̂ zam iar sp r z e d a n ia  p od  n a jd o g o d n ie j szy m i  d la  
k u p u j ą c e g o  w a r u n k a m i , c a ł k o w i c i e  lub c z ę ś c i o w o  
m ó j  H a n d e l  s k ła d a j ą c y  s i ę  z  r ó ż n y c h  t o w a r o w  k o ­
r z e n n y c h  i  r o z m a i t e g o  g a tu n k u  w in a .  U p raszam  
w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  m i  s ą  w i n n i ,  a b y  w jak n a jk r ó t ­
s z y m  c z a s i e  u iśc ić  s ię  r a c z y l i ,  w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  
r a z i e  b y ł b y m  z m u s z o n y ,  d r o g ą  p r a w a  mojej n a le z y -  
t o ś c i  p o s z u k iw a ć .  J eże l i  do m n ie  m a  kto  ja k ą  pre­
t e n s ję ,  n iech  s ię  z g ł o s i ć  r a c z y ,  a  p r z e k o n a w s z y  m nie  
o  le i r z e t e l n o ś c i , n a t y c h m ia s t  z a p ł a t ę  o tr z y m a .

J J T o m a s z  B r z e z iń s k i .
W in a  r ó ż n e  z ł o ż o n e  do w y p r z e d a n ia  w  S k lep ie  Ubo-  

g ie h  w  d o m u  d o b r o c z y n n o ś c i ,  po na j tańsze j  “ nie ,  to  
f e s t :  W in a  R e ń s k ie  z  r. 1 8 * 9 ,  M a r k e b r u n e r ,  R iede-

s h e im e r  i H o c h h e im e r  b u t e lk a  z ł .  5 z  r. 1 8 2 5 ,  M ar-  
k e b r u n e r , H o c h h e im e r  i L ie b fr a u c n m i lc h  z ip .  4 ,  
R e ń sk ie  c z e r w o n e  A s m a n s h a u s t r  z ip -  4? H e r m i t a g e  
b ia ł e  W b u te lk a c h  z  m ie js c a  s p r o w a d z o n e ,  p i e r w s z y  
iratunek b u te lk a  po z ip .  1 3 ,  drugi  g a tu n e k  b u t e lk a  
z! II • R h e in is c h e r  A usbruch  but.  z l .  4. W in a  W ę ­
g i e r s k i e ,  t łu s t e  i w y t r a w n e  but.  z ł .  3 gr. 1 5 ; M a -  
śl u z  w y t r a w in y  z  r. 1332 but.  z ł .  5 , s ta r e  W ę g i e r ­
s k ie  b u t .  z ł .  10, K a p k a  b u t .  z ł .  12, p o i  b u te lk i  z ł .  6.

P o d  N r em  550  p r z y  u l i c y  D łu g ie j  o b ok  d o m u  L a ­
s o ck ic h  w c h o d z ą c  na  d z i e d z in ie c  po l e w e j  s tr o n ie  
n a d o l e ,  z n a jd u je  s ie  part j a  M in  w y s t a ł y  e h  od k i lku  
la t  w  s p o r y c h ,  b u t e lk a c h :  w ę g ie r s k ie  po z ł . L g r .  l a  
i po zł-  6  ; w in o  reń sk ie  na z l -  4 ,  s ta r e  fr a n c u z k ie  
z  r oku  1813  po z ł .  7  i z ł .  8 , c z e r w o n e  W ęg ie r s k ie  
E rla u e r  w  g a tu n k u  w y b o r n y m  po z ł .  3 ;  w in o  s ło d k ie  
M a ś la c z  z  r o k u  1822 po z ł  4 ,  i Rum  de  J a m a ic a  w  
s p o r y c h  b u te lk a c h  po z l .  5 ,  w  z w y c z a j n y c h  but.,  k t ó ­
r y c h  5 na g a r n ie c  po z ł .  4 gr. 15 , i- in n e  w in a  w ę ­
g ie r sk ie  s tare  ta k  w  b u t .  j a k o  i w g ą s io ra c h .

N o w y  Ś p iew  P i e l g r z y m e k  z  o p e ry  H r a b ia  O r y  u ł o ­
ż o n y  z  t o w a r z y s z e n i e m  F o r t e p i a n u ,  w y s z e d ł  w s k ta  
d z ie  m u z y k i  K l u k o w s k i e g o ; c e n a  Zł. t .
Ł -rs- O f l ic ja l i s ta  r z ą d o w y  e t a t o w y ,  m a j ą c y  z o n ę ,  
ż y c z y  s o b ie  b v ć  r za d ca  d om u  z a  w y n a g r o d z e n ie  t y l k o  
m i e s z k a n i a ,  d w ó c h  p o k o i .  W ia d o m o ś ć  w  k a n to r ze  
g ł ó w n y m  K urjera P o l s k i e g o .

Horn m u r o w a n y  o  k i lk u  p o k o ja ch  d o ln y c h  i g ó r ­
n y c h ,  w ś r ó d  o g r o d u ,  pod l i c z b ą  1554 p r z y  u l i c y  
C h m ieln ej  j e s t  do  n a jęc ia  od  W ie lk ie j  n o c y .  W ia d o .  
m o ś ć  u F r a n c i s z k a  W a l c z y ń s k i e g o  w d o m u  P a c a  w  
p r a w y m  p a w i l o n i e ,  n a  dole .

D w a  p o k o \e  i . - .szerne,  g u s t o w n ie  m a l o w n e ,  z  kn-  
ch n ia  , p iw n ic ą  , d r w a ln ią  i g ó r ą  w s p ó ln ą  p r z y  u l i c y  
M a r s z a łk o w s k ie j  N e r  1401 od fro n tu  na  d o l e ,  s a  k a ­
ż d e g o  c z a s u  do  w y n a j ę c ia  z a  z ł o t y c h  D z i e w ię d z i e t i ą t  
lu b  m niej .  D o w ie d z ie d  s ię  p r z y  u l i c y  D łu g i e j  w  f a ­
c ja tc e  pod N r e m  48:1 w  d o m u  B a s z c z y ń s k ic h .  
t-r.F- D z i ś  o g o d z in i e  !) i ■ rano z g u b io n o  p a k ie t  o p ie ­
c z ę t o w a n y  p od  a d r e s e m :  D o  Z e g a r ta  u c zn ia .  K to  
o d d a  do  k an toru  g ł ó w .  K u rjera  P o l s k i e g o  o t r z y m a  
s to s o w n ą  nagrodę .

O bórk i  h o l l en d e rs k ie  jak  naj lep ie j  u k w a s z o n e  i z a ­
k o n s e r w o w a n e ,  k o p a  w i ę k s z y c h  po z ł .  6,  k op a  m n ie j ­
s z y c h  po z ł .  4 ,  k o r n i s z o n y  s to ik  z ł .  3 ;  r y d z ó w  s to ik  
z l ’ 3 IM- 15 do s p r ze d a n ia  w  d o m u  N er  64 9  p r z y  u l i .  
P r z e j a z d  w p r o s t  u l i c y  D łu g ie j  n a  2 g ić m  p ię trze .

D n ia  5 k w ie t n ia  z  ra n a  z g i n ę ł a  s u c z k a  m a l a  Z 
g a t u n k u  s zp icó w  nie  co  ż ó ł t a w a  do p o t o w y  o s t r z y ż o ­
na.  U p r a sz a  s ie  z n a l a z c y  o  o d d a n ie  jej pod N ro  2690  
p r z y  u l i c y  B ed n a rsk ie j  z a  co  o p ro cz  w d z i ę c z n o ś c i  o d ­
b ie r z e  n a g r o d y  z ł o t y c h  36.


